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Wiadomości krajowe. 


, Z Berlina, dnia 27. Czerwca. 

N. Król raczył najłaskawićj nadać order Orła 
czerwonego 4 klassy Generalnemu Pełnomo- 
cnikowi berlińskiego towarzystwa łodziarzy, 
Cechmistrzowi tego cechu Friederikowi 
Kochowi, katolickim Proboszczom Sobań- 
skiemu w Zakrzewie, w departamencie pô- 


t 


poznańskim i Kielo wi w'Lechenrichu, de- . 


partamentu Kolońskiego. ą i 
Generał Major i Komandor 40 brygady ja- 
zdy, W edell, wyjechał do Poznania. 
Te f 


Wiadomości zagraniczne. ' 
Polska... 25 


Z Warszawy, dnia 25. Czerwca. 
Jego Cesarsko Królewska: Mość, wynagra- 


dzając podjęte trudy przez 'Tyrolczyka Józefa - 


Szwejger, przy dostawianiu z zagraniey lep- 
szej rasy bydła rogatego i owiec, obywatelom 
Rossyjskim 1 Polskim, raczył Najłashawićj u- 
dzielić mu złoty medal, z napisem: za uży- 
teczność, dla noszenia go na szyi, na wstąże 
ce orderu św. ANNY: 


Rada Administracyjna, przez Bostanówia. 


nie swe z dnia 20. Maja (1. Czerwca) r. b. 
mianoyyała: dymissyonoyyanego Majora yyojsk 


Cesarsko - rosyjskich W endziagolskiego, obe- 
cnie Naeżelnika LV. Okręgu Straży po, iez- 
nćj celnćj, urzędnikiem do szczególnych poru- 
czeń przy p. o Dyrektora Głównego Kommis- 
syi Rządowćj spaw Wewnętrznych i Ducho- 
«wnych, — i Jana Karwowskiego, Patrona 
“przy Trybunale Cywilnym Gubernii Mazo- 
*wieekićj, Advwvokatem przy Sądzie Appellacyj- 
"nym. 

Przez postanowienie Rządzącego Senatu z 
d. 46. Kwietnia r. b., urzędnicy Kommissyi. 
Rządowćj Spraw Wewnętrznych i Ducho- 
wnyche, jako to: p. o. 'Tłómacza, Sekretarz 
Kollegialny Teodor Brzozowski; Sekretarz 
Wydziału Administracyi Ogólnćj, Sekretarz 
Kollegialry Józef Arcimowicz i Sekretarz te- 
goż Wydziału Rejestrator Kollegialny Narcys 
tej — posunięci zostali do rang wyż- 
szych. 

MY dniu 22. bież. mca. o godzinie 11 przed 
południem, otworzoną została tegoroczna Wy- 
stawa płodów krajowego: przemysłu i dzieł 
sztuk pięknych w 
dy Banku Polskiego. 

Rossy a. 
Z Petersburga, dnia 14, Czerwca. 

Z liczby, wybranych przez szlachtę kandy- 
datów, N. Pan, 22. Kwietnia raczył zatwier- 
dzić obyyyatela, Mikołaja Makoyyieckiego Ku- 


Salach ratuszowyych i Gieł- z 


\ 
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ratorem honorowym na nowe trzylecie, Moe 
hyleyvskiego gubernijalnego gymnazyum. 

N. Cesarz potwierdził prawidła podług któ- 
rych z uczynionćj przez kupca Błochina ofiary 
15,000.rub. assyg. ubogi:n pannom przy wyj- 
ściu za mąż mają być rozdawane wsparcia, 
na pamiątkę bytności w roku 1837 W. X. Na 
stępcy Cesarzawicza w szpitalu Błochińskim 
w Suzdalu, Podobnież otrzymały potwier- 
dzenie N. Pana i prawidła o zarządzie ko- 
ściołem przy tymże Błochińskim szpitalu, Na 
utrzymanie kościoła kupiec Błochin ofiarował 


30,000 r. as. 


Francya. 
Z Paryża, dnia 21. Czerwca. 

Opór przeciw nakazanemu przez Ministra 
Skarbu przeliczeniu ludności coraz bardzićj się 
wzmaga, W Tuluzie zebrała się dla tego 

* rada municypalna i Mair miasta oświadczył, 
iż praca około podatku od osób i ruchomości, 


jako tóż podatku od okien i drzwi, obecnie: 


rzedsięwzięta, z prawem się nie zgadza. 
'akże i w I'aryżu rada municypalna reklama- 
cye zaniosła. 

Konstytucyonista, który za czasów re- 
stauracyj w pierwszym walczył szeregu w 
boju przeciw jezuityzmowi i ultra montani- 
zmowi, Żali się teraz na zwiększanie się kia- 
sztorów we Francyi, Przywodzi on, iż już 
w czasie rewolucyi lipcowćj liczba klaszto- 
rów, których dobra poczytywano za takie, 
których przedawać i dzielić nie można, przem 
e ar ni Keshe klasztorów z 1759.r Rząd posta- 
nowił wówczas, żadnych nowych nie zakla . 
dać i nawet z każdćj sposobności do zniesie- 
nia już istniejących korzystać. drugićm 
połroczu 1830. roku zniesiono dwie kongrega- 
cye, podobnież w latach 4831., 1832. i 1853. 
za Ministerynm Broglie, Merilhou, tarthe, 
Montalivet i Girod de l'Ain.. W 1834, rokn, 

od Ministeryum Persila, założono znewu 
natomiast 4 klasztory, w 1835. r. 7, w 1836. 
nawet 35. Aby przecież opinii publicznćj nie 
draźnić, textu dotyczących się tego przedinio- 
tu wyroków, jak zą czasów restauracyi, w 
buletynie praw nie umieszczono. Ministeryum 
z dnia 15. Kwietnia dalćj na té! postępowało 
drodze, i w 1837., 88. i 39, roku corocznie 
w przecięciu po 35 klasztorów przybywało, 
Po zwaleniu tegoż zniżyła się summa nowych 
klasztorów na 28. Pan Vivien upoważnił 
w czasie swćj ośmio-miesięcznćj administracyi 
jeden tylko instytut tego rodzaju, a jednę re- 
lizina kongregacyą zniósł, Za teraźniejszego 
' Ministeryum liczba klasztorów niezmiernie się 
wzmogła, bo w ciągu nie spełna 6 miesięcy 
już ich przeszło 50 poyystało, 


„Monitor paryski następujące umieścił do- 
niesienie: »Rozeszła się wieść, że w Paryżu 
otrzymano odpowiedź Mehmeda Alego na naj- 
nowszy firman, przesłany mu z Konstantynopo- 
la. Pogłoska ta jest zawczesna, bo z poró- 
wnania dat- przekonamy się, iż odpowiedź 
Mehmeda Alego na żaden sposób jeszcze do 
Paryża nadejść nie mogła. Tyle pewna, iż 
zk dni nadejdzie i zapewne pomyślna bę- 

zie. « N 

Z Tulonu donoszą o uderzającym przykła- 
dzie nietolerancyi jednego tamecznego księ- 
dza.. W śpitalu jednym umarł nagłe stóletni 
starzec, (Gdy się pogrzeb miał odbyć, oświad- 
czył Jałmużnik, iż zwłokom zmarłego towa- 
rzyszyć nie może, ponieważ tenże bez pomo- 
cy religjnćj umarł. Administracya śpitala na- 
daremno Jalmużnika od tego przedsięwzięcia 
odwieść chciała, nadaremno udawała się do 

Biskupa frejuskiego. Że zaś Administracya i 
innych jeszcze chwycić się zamyślała kroków, 
zakazala przeto ruszać ciała, Ale jakże się zdzia 
wiła, iż już o godzinie 43. zrana mino jéj za- 
kazu ciało wyniesiono. Późnićj dowiedziała 
się, iż ciało bez czechła w grób wrzucono. 
W skutek tego Administracya odbyła zgroma- 
dzenie:i postanowiła uczynić wniosek do wla- 
ściwćj władzy o odwołanie Jałmużnika. 

Królowa Krystyna zamyśla podobno wspa- 
niały kupić hotel na Faubourg St. Germain. 
Fozumieją, że w Paryżu na zawsze osiędzie. 

( Karresp: z Gaz. Powsz.) = Jeżeli sprawy 

Wschodnie dotychczas jeszcze nie załatwion + 

tedy to obecnie nie jest zaiste winą Francji. 


, Gabinet teraźniejszy szczórze z mocarstwaini 
pojednać się pragnął, oświadczył nawet goto- 
-'wość swoję do podpisania ostatniego proto- 


kulu konferencyi. Życzył sobie tylko, aby 


wpierw :cztéry mocarstwa względem Egiptu 


były wzgodzie same między sobą i z Portą. 


- Później i tego życzenia zaniechał, wezwawszy 


Pana bBourquenay, aby bezwarunkowo pod- 
pisał. Nie zamiary samolubstwa, nie dążenia 
do wzniecenia nowych trudności, lecz li tylko 
życzenie uspokojenia umysłów i przywróce. 
nia zgody, skłoniło gabinet nasz do kroku, bę» 
dącego — szeaćrze mówiąc — upokorzenietn 
dla Francyi. > Lòrd Palmerston odepchnąl nas. 
Postępowanie takowe musi nas oburzyć, ale 
zastanowi tóż i nieządowolni ono gabinetów 
w Berlinie i Wiedniu, gdzie się zapewne za 

pytają: „Cóż mogło Lorda Palmerstona d. 24. 
Maja spowodować do oświądczenia danego 
Panu Bourquenay, gdy d. 25. t. m. oświadczył 
się z chęcią niezwłócznego podpisu? Cóż się 
stało w przeciągu tych kilku godziń, co Lorda 
do takićj niestałości znagliło? « O to razwowa 
Lorda Palmerstona z Panem Brunnoywyem, od- 
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byta dnia 23. po zamknięciu posiedzenia kon- 
ferencyi. Okoliczność ta nie tylko nas niepo. 
koi, lecz musi ona tćż niepokoić dwory nie- 
mieckie, których interes tego wymaga, aby 
przy zbyt wielkiem zbliżaniu się największćj 


potęgi morskićj do największego mocarstwa 


na stałym lądzie, one z Francyą się łączyły i 
zjednoczone z nią wspólnemu niebezpieczeń- 
stwu czoło stawiały. Dla tego tóż oba wiel- 
kie mocarstwa Niemiec. koniecznie żądają, 
aby Francyę natychmiast do padp sania protó- 
kułu końcowego przypuszczono, — Wierz 
mi Pan, że Francya równie jak każde inne- 
mocarstwo, na konieczności utrzymania pań 
stwa ottomańskiego rię poznała, pragnie ona 
przywrócenia spokojności w 'Turcyi, wiedząc 


że Aj 20a. naand na Wschodzie i zamieszanie 


taroże li tylko moskiewskiej i angielskićj poli- 
tyce zaborów drogę toruje, Frańcyą zaś i 
Niemcy na widoczne naraża niebezpieczeń 
stwo. Może chwila nie daleka, w której Pan 
nas uzbrojonych dla całości Turcyi razem 
z Niemcan:i ujrzysz występujących w szranki 
rzeciw niby to pięknym sympatýom ludzko- 
ści dla niby to gnębionych w Łewancie chrze- 
ścian. az już jedno mocarstwo północne 
komedyę tę przed nami odegrało; przyklaski- 
waliśmy i tćż w nićj udział mielim; wsżakże 
mocarstwo to plony wszelkie wyłącznie dla 
siebie zagaroęło a wkrótce potćm (1829. r.) 
nawet widownią samę zagarnąć chciało, aż 
Europa, spostrzegłszy się na złudzeniu, jeszcze 
w porze wykrzyknęła: » dotąd i nie dalej, « 
Czyż znowu to samo ma nastąpić? Fuszymy 
sobie, że doświadczenia ostatnich lat 20 nie 
będą dla nas stracone. Dla tego też ostatnie 
do marynarki naszćj w Łewancie wyprawio- 
ne rozkazy” głoszą, aby ona powazę Posty 
wszędzie wspierała i zrokoszowanym chrze- 
ścianom równie na lądzie stałym, jak i na 
Archipelagu wszelką ujmowała nadzieję po- 
mocy europejskiej. (Korrespondencya z Pa- 
ryża z dn. 22. Czerwca, którą z Gaz. Rządo- 
wćj umieścimy, przeciwne wynurza zda- 

ia. 
è Gielda da. 21. Czerwca. Renty frans 
cuzkie dzisiaj przez całą giełdę na sprzedaż 
ofiarowano. Nie obiegała jednak żadna no- 
wina polityczna, któraby na kurs wpływać 
mogła. Owa baisse więc tém bardzićj za 
stanawia, ile że z Londynu wyższe natowa- 
nie kursów nadeszło, , Wiele rozprawiano o 
nowej pożyczce, chociaż przemyślnicy nie 
wiedzą dokładnie ani kiedy emittowaną zosta- 
nie ani pod jakićrpi warunkami, Hiszpańskie 
papiery znacznie spadły a to w skutek donie- 
sienia, że dowóz materyi bawełnianych do 
Hiszpanii wzbroniony został, przez co vy do- 


chodach Hiszpanii niedobór przeszło 40 milio= 
nów powstaje, ; 
Z dnia 22. Czerwca. 

Stósownie de upowszechnionćj pogłoski, 
Paryż wkrótce znowu się stanie widownią 
wielkich uroczystości a to z powodu zaślu- 
bienia członka jednego rodziny królewskiej, 
Nie ma tu jednak mowy o zaślubieniu Xięcia 
Joinville z Xiężniczką Holenderską, lecz o 
związku ślubnym między Xiężniczką Klemen- 
tyną i bratem Nięcia Alberta, małżonka Kró- 
lowćj Angielskićj. Królestwo belgijscy na 
uroczystościach tych będą obecni. W T'uillee 
ryach czynią już przygotowania na ich przy- 
jęcie, 

Z Tulonu, dnia 47. Czerwca. 

Piszą z Algie:u zd. 7. Czerwca: »Kolumna 
Generała Baraguay d'Hilliers wkrótce znowu 
w pole wyruszy. Jeszcze dzisiaj wieczorem 
adchodzi korpus, mający zająć wąwozy pod 
'Peniah. Jutro Xiążę Aumale z trzema bata- 
lionami do Medeah się uda; w Muzaja połą- 
czy się z nim jeden z batalionów Generała 
Changarnier. Z Medeah zwróci się kolumna 
Xięcia Aumale ku Milianie." 

Anglia 

Izba wyższa. Królewskie sołwują- 
ce posiedzenie z d. 22, Czerwca. Dziś, 
jako w dniu 'do odroczenia parlamentu prze” 
znaczonym, już od samego rana tłumy osób 
zalegały ulice wiodące do Izby wyższćj, 
W zburzenie panujące między ludem przed no- 
wemi wyborami, znęciło większą niż kiedy- 
kolwiek liczbę widzów , czemu i piękne sprzy= 
jalo powietrze. O godzinie 13 opuścił orszak 
królewski pałac Buckinghamski z zwykłemi 
ceremoniami. Xiążę Albrecht i różni urzę= 
dnicy dworu towarzyszyli N. Pani. Lud wi- 
tał wszędzie Królową wraz z jéj małżonkiem 
hucznemi okrzykami radości, a za przybyciem 
jéj do lzby wyższej odezwały się działa. Przy 
wnijściu przyjmowali N. Panią Lord Kanclerz, 
Lord Melbourne i inni wyżsi urzędnicy 

aństwa. Po przywdzianiu logi udała się Kró- 
lowa do sali posiedzeń Izby wyższćj wysta- 
wiającćj przepyszny widok,- mianowicie dla 
mnóstwa wspaniale wystrojonych Dam. N. 
Pani dała znak do siadania, a Mistrz ceremo- 
nii wyszedł po członków Izby niższćj. Za u- 
kazaniera się tychże z Mówcą swym na czele, 
za kratami, przemówił tenże do Królowej, 
wyliczając w krótkości wypadek posiedzenia 
i kończąc na prośbie, aby N. Pani bil o sub- . 
sydiach zatwierdzić raczyła. Królowa uczy- 
nila to, jeszcze kilka innych bilów zatyyier- 
dziła i tak przemówiła: 

»Milordowie i Panowie! 
Po gruntoyynćm zastanoyyieniu się nad 0- 
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becnym stanym spraw publicznych, postano:, 
wiła.a parlament odroczyć, aby go następnie, 
niezwłocznie rozwiązać. : ; 
Wysoka (paramount) ważność handlu i prze- 
mysłu krajowego i moje gorliwe życzenie do- 
kazania tego, aby służba publiczna z jak naj- 
mniejszym ciężarem mieszkańców urządzoną 
być mogła, spowodowały mnie do korzysta- 
nia z służącego mi na mocy konstytucyi prawa, 
dla przekonania się o zdaniu mego ludu pod 
względem przedmiotów , którego się tak bli- 
sko dotyczą. } - 8 
Mam nadzieję, iż nowy parlament, który 
niezwłocznie zwołać rozkażę, posiadać będzie 
siłę do ułatwienia pomyślności interessów pu- 
blicznych i usunięcia poróżnień, które stałćj 
polityce i użytecznemu ustawodąyystwyu na za- 
wadzie stoją.« 
»Panowie Izby niższej! © = À 
Dziękuję Wam za gotowość, z jakąście po* 
trzebne na urządzenie cywilne i wojskowe 
pieniądze uchwalili.« , ; 
»Milordowie i Panowie! l 
Spełnia ąc¢ mój przywilej, to tylko mam na 
celu, abym prawa moich poddanych zabezpie- 
czyła i interessom ich w pomoc przyszla i spo- 
dziewam się po współdziałaniu mego parla- 
mentu i prawćj gorliwości mego ludu, iż do- 
znam pomocy przy chwyceniu się środka po- 
trzebnego do zapewnienia krajowi temu wy- 
sokiego stopnia, jaki dy Opatrzność boska w 
roci swojćj wskazała.« : 
ae ieta 5 Buenos- Ayres dnia 22. Marca, 
a z Montewideo 27. tegoż miesiąca, że w obu 
tych miejscach czynią przygotowania do woj- 
ny. Prowincye wewnętrzne, które za przy- 
bliżeniem śię Lavalla i Unitarystów, przerwa» 
ły stósunki z rzecząpospolitą Argentyńską, zno- 
wu od nich odpadły i powstały na korzyść 
Buenos - Ayres. : 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 12. Czerwca. 
Wczoraj zajmował się Senat uczynionym 
przez Pańa Carrasco wnioskiem o przełożenie 
z strony rządu papierów, ściągających się' do 
stanu zdrowia -N. Królowćj fzabelli, Pan 
Carrasco twierdził, iż Królowa Krystyna 
zażądała zdania lekarzy przybocznych „swój 
dostojnój córki, czyliby i w tym roku nie nà- 
leżało jéj używać lych samych wód, które 
jéj w zeszłym roku tyle pomogły. Lekarze ci 
oświadczyli się za powtórną podróżą do Bar- 
celony, ale na rozkaz rządu wezwano innych 
lekarzy, a ci się za pozostaniem w Madrycie 
i używaniem wód sztucznych oświadczyli. 
Pan Carrasko upatrywał w tém brak winnego 
Królowój uszanowania, i żądał w tćj mierze 
wyjaśnień z strony Ministróyy. ` Pan Heros 


(przydany przez Regencyą Generalnemu In- 
tendentowi dworu królewskiego) sądził, iż 
Senat nie. powinien się zamieniać na kollegia 
lekarskie. »Zaiste, rzekł on, zdrowie'i wy- 
chowanie dwóch tych sierót jest rzeczą nader 
ważną dla narodu, i powtarzam, com już 
tylokrotnie powiedzial: Tysiąc razy dzięko- 
wałem Bogu, iż Ferdynanda VII, tylko cór- 
kami obdarzył, aby tym sposobem powstala 
dynastya, któraby się znarodowiła i ślady tćj, 
co nas w teraźniejszy nasz stan wprawiła, za- 
trzeć mogia.« Potóm obstawał przy konie- 
czności nadania Królowćj nowych opiekunów, 
ponieważ korona rości prawo do wielu dóbr, 
do których i naród także prawa swe udowo- 
dnia, a z tegoby wiele processów i trudno- 
ści wynikło.. Senator Cordoniu, lekarz Re-. 
genta i jego poulny przyjaciel, zdał potóm do- 
kładny raport o radzie lekarskićj, na której 
się sam znajdował. Już w latach 1838. i 39, 
radzili, jak twierdził, lekarze Regentce, aby 
córkę swoję do jakich wód mineralnych po- 
slala, Ale Regéntka w zeszłym dopiero roku 
do tego się skłonić dała i wody barcelońskie 


nad inne przeniosła. Nie używano zaś wód 


„tych przy samém źródle, tylko ie do Barcelo- 


ny przywieziono. Wtedy to choroba tą czy- 
sto chroniczna, nie tamująca bynajmniej roz. 
wijania się, sił fizycznych i moralnych nieco 
się zmniejszać zaczęła, i dla tego lekarze przy 
boczni zapytali się, czyliby i w tym roku wód 
tych naturalnych lub sztucznych użyć znowu 
nie wypadało. »Rząd, rzekł Pan Cordoniu, 
mianował następnie Kommissyą lekarską, któ- 
raby z lekarzami przybocznymi rzecz tę zgłę- 
biła i sprawę zdała. *Oberzano NÑ, Panią 
z wszelką winną względnością i nię jako res 
kruta jakiego. Potém odbyli lekarze pod prze- 
wodnictwem Prezesa rady gabinetowej po- 
siedzenie, trwające cztery godziny, i zgodzili 
się na to, iż to jest chroniczna choroba za- 
skórna, przeciw którćj kąpieli siarczanych u- 
żyć wypada, i w tem się tylko nie zgadzali, 
czyli wody te ma'ą być naturalne lub sztuczne.» 
Senat więc odrzucił wniosek Pana Carrasco 
i Pan Campuzano zapytał się nanowo Kom- 
missy? opiekuńczej, czemu dotąd swego spra- 
wozdania nie złożyła, - 

Hrabia Pinofiel odrzekł na to, iż Kom» 
missya musi jeszcze pierw zajrzeć do testa. 
mentu Ferdynanda VII. a tego jéj rząd jeszcze 
nie udzielił. Minister Sprawiedliwości dziś 
jeszcze kopią tegoż dostawić przyobiecał, Pa- ` 
tém powiedział Pan Capaz: » Jako członek 
Kommissyi, mającćj rozważyć stan dóbr koron» 
nych, oświadczyć muszę, iż dobra N. Kró- 
lowćj Izabelli IL zmarnotrawiono. 


W dniu, yy którym pytanie to pod rozyyagę 


7 
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udowodnię twierdzenie moje, bez 

ei dostojnć) osoby, do którćj dotąd 

zarząd tych dóbr należał. Stala się ona ofiarą 
otaczających ją pochlebców. 

Tak nazwane wtargnięcie Francuzów od 
doliny Bastan szczególniejszą postać przybiera. 
Podług nadeszłćj tu wczoraj, depeszy Gene? 
rała Harispe do tutejszego, Posła Irancuzkiego, 
chłopi i żołnierze francuzcy już przed dn. 25. 
z. m. surowy otrzymali zakaz, nie przekracza- 
nia w zatargu będącćj granicy, i rozkazu tego 
zupełnie usłuchali. Tylko kilka owiec zabłą- 
kało się na miejsce sporu i zdaje się, że tą razą 
władze hiszpańskie, jak niegdyś szlachetny ry- 
cerz Donkiszot, wzięli spokojne oyyce.ża a- 
wanturników, boju pragnących, 
elgia. 

Z Bruxelli, dnia 42. Czerwca. 

Otoż mamy już i przy nabożeństwie w koe 
ściołach parę! Stósownie bowiem do gazet 
tutejszych jakiś P. Sax wynalazł organy paro- 
we, wydające tak donośne 1 mocne tony, źe 
całąprowincyę zbudować mogą! 

Turcy a. 
Z Konstantynopola, d. 9. Czerwca. 

PRozruchy w Bulgaryi pociągnęły za sobą 
złożenie z urzędu Patryarchy greckiego w 
Konstantynopolu, jako też wielkiego Logothe- 
ta, Pana Mikołaja Aristarchiego. Ten prze- 
cież tylko swój tytuł i ozdoby traci, a zresztą” 
zatrzymuje swój urząd Kapona Hiaji przy Xię- 
ciu Wołoskim, Firman, składający „Patryar- 
chę z urzędu, podaje za przyczynę jego nie- 
zdatność i brak doświadczenia w sprawach, 
wspomina także o oddaleniu Arcybiskupa nis- 
skiego, którego nieobecność w tóm mieście 
zaburzenia za sóbą pociągnęła. Lecz patryar- 
cha wezwał tu kilku Biskupów z różnych pro- 
wincyi. Zamiana zaś ta dowodzi, ze stronnic- 
two angielskie nad rossyjskićm górę wzięło; 
wiadomo bowiem każdemu, że Expatryarcha 

do ostatniego należy stronnictwa „podczas gdy 
Aristarchi i Xiążę z Samos do stronnictwa an 
pa się liczą i w interessie Turcyi dzia: 


i 


ają. Tak więc stronnictwo angielskie tą razą 
zwycięstwo odniosło i Xiążę z Samos znajdo- 
‘wat się przy obiorze nowego Patryarchy, 


gdzie jednak Aristarchi być nie mógł. 


Egipt. 
Z Alexandryi, d. 6. Czerwca. 
Gazety smyrneńskie juź umieściły tłumacze- 
nie nowego hatyszeryfu dla Egiptu. Sułtan 
rzychyla się w nim do wszystkich roszczeń 
Mchmoda Alego; tylko co do haraczu, zape- 
wne nie jedna trudność zajdzie i Basza nie tak 
łatwo ustąpi. Dwa miliony talarów, które 
kraj rocznie ma płacić, są zaiste ogromną 
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summą, a chociaż wyznać należy, iż żyzny^ 
ten. kraj, przy dobrćj administracyi i uprawie 
łatwoby ją mógł zapłacić, zapominać przecież 
nie można, że. 2 miliony talarów; rocznie za 
granice wysćłane, dla skarbu i przemysłu po- 
myślnemi być nie mogą. Życzyćby więc na- 
leżało, żeby Porta w tym punkcie powolniej. 
szą się okazala, bo opór Mehmeda Alego, 
choć może z innćj przyczyny powstały, byłby 
sprawiedliwy, gdyż przez to samby swój kraj 
wycieńczał, Ledwo bowiem co wydatki 


"wojenne zmniejszył, musiałby nowe wybie- 


rać pieniądze, z którychby kraj żadnćj nie od- 

niósł korzyści. Pak więc między Mehmedem 

Alim a pełnomocnikiem Sultana żywe toczą 

się układy. Wypadek ich jeszcze niewiadomy, . 
ale tyle pewna, że Mehmed Ali w tych dniach 

do Kahiry wyjeżdża, dla naradzenia się z Ibra- 

himem Baszą pod względem dalszych kroków. 

Ruch wojska w Egipcie jeszcze nie ustał, ale 

nas już nie niepokoi. 


z 


Rozmaite ` wiadomości. 


Z Poznania. — „Tygodnika literackiego* 
wyszedł Nr. 26.; zawiera: Versuch einer 
vollständigen Thierseelenkunde von P, Scheit- 
lin (dokończenie). Myśli szałonego, poezya 
Berwińskiego. Wyjątki z powieści pod na- 
pisem: Król Zamczyska (Zamczysko Odrzyż 
końskie) przez Seweryna Goszczyńskiego. 
Listy ajenta saskiego podczas bezkrólewia po 
Auguście LII. i w początku panowania Stani- 
sława Augusta (dalszy ciąg). — Przegląd 
pm. — Starożytności słowiańskie J. P. Sza- 
arzyka, tłumaczone przez N. N. Bonkow= 
skiego (dokończenie). Korrespondencya: List 
z Freiwaldau o obrzędzie żałobnym poświę- 
conym pamięci J. Niemcewicza. Doniesienia 
literackie (o piśmie Hrabi E. Raczyńskiego 
«Sprawozdanie z fabryki kaplicy i t. d) — 
Ogłoszenie. 

'— «Orędownika naukowego« wyszedł Nr. 
26. i zawiera: Jan Wyhowski, przez Michała 
Czajkowskiego; — Monaster. — Krytyka: 
O najnowszych utworach Chopina. — Wy- 
jątki z listu Pana Czejsznera. — J. U. Niem- 
cewicz, 

Ze Lwowa. — »Tygodnika rolniczo-prze- 
mysłowegoe pod redakcyą T. W. Kochańskie- 
80» Wyszedł „IŚ 21. i obejmuje: 1) Zasady slu- 
żące do ułożenia systematu polowego. 2) Po- 
rada aby głęboko orać. 3) Q powiększaniu 

szczelnictwa. 4) Aparat do podnoszenia so- 
cukrowego. 5) Spojedyńczona winda koń- 
ska, 6) Nowo-wynależiony sposóh gaszenia 
pożaróyy, 7) Wiadomość dla garbarń. 8) Śro- 
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dek przeciw paleniu się słomy. 9) Kit nowy 
do pieców. 10) Sposób uchodzenia lnu ażeby 
tak był miękki jak jedwab’. 41) Nowe indy- 
go. 12) Wiadomości czasowe. 13) Uwiado= 
mienie. 

Gołębiowskiego dzieło: »Ubiory pol 
skie«, przełożone jest na język niemiecki, 

Przepych w Anglii wzmaga się nad- 
zwyczajnie. — Zlotem haftowane noszą 
teraz chustki do nosa. Nieraz zdarza się wi- 
dzieć takąż chustkę, która 100 funtów szterl. 
kosztuje. 

Aktaprocesu Dziewicy Orleańskićj 
wyjdą po raz pierwszy w dwóch tomach na 
świat publiczny, za staraniem de „5ociete 
de l’histoire de France." Dzieło to będzie 
bardzo ciekawe; najlepszą jć, obronę napisał 
Szyller w swym dramacie. Szkoda, że ten 
wielki poeta nie dożył jéj uniewinienia! 

Pierwszą karetę sprowadzono do 
Anglii 1564 roku; przywiózł ją na tę wy- 
spę woźnica królowej Elżbiety, Wilhelm 
Brown, Holender, a pewien spółczesny mówi, 
iż kareta jest tak rzadkim potworem, że ko- 
nie i ludzie przestrasza. Nie jestże ta mowa 
podobną do mowy tego kmiotka, który paro- 
wą machinę pierwszy raz ujrzał? i 

Międzytowarzystwamiartystów w 
Paryżu odznacza się najszczególnićj $ocić- 
te libre desbeaux arts. Gdy mieszkańcy 
południowej Francyi przez wylew wody wiel- 
ką klęską dotknięci zostali, ogłosiło toż towa- 
rzystwo na ich dochód loteryę, na którą naj- 
znaczniejsi artyści i artystki tak znaczną ilość 
dzieł kunsztu wszelkiego rodzaju z Paryża na: 
desłali, iż za wylosowaniem ich, bardzo zna- 
czna kwota do kasy wpłynęła. Atoli i auto- 
rowie w té) mierze wyprzedzić się nie dali. 
I tak Béranger przysłał między innemi egzem- 
plarz swoich dzieł, w którym na początku 
napisał te wyrazy: Je n'ai jamais plus 
rougi, étre pauvre. Béranger. — Panc- 
kouke, księżniczka Konstancya Salın i inne, 
przyczyniły się podobnież dziełami swojćmi, 
a znana, genijalna poetka, panna Amable Ta- 
stu, przysłała swoje dzieła poetyczne ; na pier- 
wszćj karcie tychże napisała wiersz, z które- 
go ostatnią wrotkę tu umieszczamy: = ` 


Allez, denier du pauvre, obole de la veuve, 
A trtsor du malheur, graia de sable ajouté, 
Allez! — de ma pitié bien petite est la preuve, 
Si rien était petit devant la charite! 


Małarz Challamel przysłał w darze nadmie- 
nionemu towarzystwu palet malarza Dawida, 
7a towarzystwo oprawiło tenże za śkło vy ram- 
ki i umieściło go w swoim zbiorze. 


m 


Poznań. ( Nadesłano.) Prelekcya so. 
botnia Libelta (d. 26. Czerwca) aólóy do 
najzręczniejszych, jaką z katedry Poznańskiej 
słyszeliśmy. Z przybywającemi słuchaczami 
rosła potęga Improwizatora. Czemu przypi- 
sać natchnienie, czyli licznemu zgromadzeniu, 
czyli tóż osnowie Aiolutycsnój przez docenta 
wykładanćj, trudno odgadnąć — i pierwsze 
i drugie podnieca prawdziwy geniusz. Z przy- 
Jemanością slyszeliśmy filozofa, historyka rze- 
czywistość poetycznie wykładającego. Nie 
było to sileniem się w krasomówsiwo, ale 
raczej jędrne myśli ujęcie nastręczające tak 
porywające wysłowienie, iż je bez pochleb- 
stwa poezyą- nazwiemy. — «ludy tylko są 
wiarą potęzne I wielkie, z upadkiem wiary 
upadla cnota, z zniknieniem cnoty spełzł 
Rzym duchowy, pozostało cielsko, które, jak 
wszystko ziemskie, śmierci uległo." Æ tej 
prawdy wyprowadzit lmprowizator konwul 
syjny skon Romy, niegdyś celującćj surowemi 
cnoty Brutusow, Regulusów it. d., następnie 
zaborami wazrosłćj do najwyższćj potęgi, 
w koncu na, znienawidzeńszćj, przez zawojo 
wane ludy prawem odwelu w nicość obró- 


conć, — W tym obrazie przejścia z pogań- 
stwa do chrystyanizmu, pierwiastek Germa- 
nii — formacya średnich wieków, tęafnie i 


dokładnie z fantazyą, że tak powiem, zaszki- 
cowane, wytężają ciekawość i niezawodnie 
sprawią, iż prelekcye Libelta staną się ducho- 
wą potrzebą w Poznaniu, czego równie usil- 
nie życzemy jak ziszczenia się ostatnich słów 
prelekcyi. 

CC TU ZA ZA WAWA WO OZ AE WORDA ESS 

TEATR POLSKI. 

(Nadesłano.) — Lubo pierwsze wystąpienie 
aktorów narodowych na tutejszym teatrze tyl- 
ko bardzo powolną i pobłażającą publiczność 
zaspokoić mogło, bo i nie wszyscy rol się 
swoich dobrze nauczyli, i śpiew bardzo chra- 
powato wypadł, poszedłem przecież znowu 
onegdaj, chcąc widzieć wystawienie « Landa- 
rys. Szczerze wyznaję, iź i osnowa sztuczki 
tej jednoaktowćj mile mię rozerwała i gra ak- 
torów w ogólności na pochwałę zasłużyła, 
Szeczególnićj zaś Pan Krzesiński dobrze ode- 
grał swo,ę rolę, podobnie jak juź i w czasie 
pierwszćj reprezentacyi szewca Zylowki. 
L poprzednie reprezentacye, mianowicie w 
które śpiewy nie wchodziły, potrafiły zado. 
wolnić publiczność, która z swćj strony daje 
licznćm zbieraniem się w domu widowiska 
nowy dowód, iż dobre chęci swych ziomków 
w każdym czasie oceniać umie. Zyczymy 
z całego serca, aby Panowie artyści z swćj 
strony potrzebnćj dokładali usilności i w sztu- 
kach narodowych, oryginalnie polskich, nadal 
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występowali, a łaskawa publiczność udziału 
i wsparcia swego im nie odmówi. Témi 


dniami kilka oryginalnie przez autorów pol- 


skich pisanych komedyi, na które uwagę sza- 
nownćj publiczności uprzednio zwracamy, 
grono artystów naszych przedstawiać zamyśla, 


E 


W księgarni Żupańskiego w rynku Nr. 70. 
jest də nabycia dziełko pod napisem: 

« Blędy, których się wystrzegać należy 
mówiąc po francuzku, wraz z ich spro- 

"stowaniem, dla wygody panienek wielko- 

polskich, zebrane przez Pannę Dziubińską, 
guwernantkę na Pałukach « 
z moto: La Reine de Suede a l'esprit fort 
perçant et fort présent. Elle mest ni bête ni 
bigotte. Elle n'aime ni femme ni fille. Elle 
entend bien le Latin, et en sgait plus que 
beaucoup de gens qui en font profession. 
Lettres choisies de Guy- Patin letre CV. 

Cena % sgr, 

—— nz aa I E BE M O! EP ZZOZ RÓ M A 
OBWIESZCZENIE. 

Przy odbywających się dnia 6. i 7. Lipca 
r. b. wyścigach na gonitwie między gruntem 
Pana Hoyera i St. lLoomingiem, następne 
urządzenie zachować należy: 

1) Wszelkie powozy i jeźdźcy, którzy do 
gonitwy się udają, powinni bez wyjątku na 
wielkim do dębiny prowadzącym trakcie, aż 
do drogi, która się około gruntu Pana Hoyera 
na lewo skręca, i zaś dalćj na tejże aż do łąki 
jechać. Tam stąd jadą wszelkie powozy i t d, 
szczególnie naznaczonemi drogami, jako to: 
a) Powozy członków towarzystwa aź do wy: 
stawionć; trybuny, tu stąd wprost do piątej 
budy, tam stąd zaś około niej, gdaie za bu- 
dami ustawione zostaną, b) Widze podczas 
wyścig w powozach zostający się, jadą około 
wystawionej trybuny i budów, i odbierą od 
tamże znajdujących się urzędników policyi i 
żandarmów przeznaczenie w ten sposób, że 
konie głowami do rzeki obrócone staną, 
c) Plac dla jeźdźców wyznacza się jadąc z mia- 
sta tamstronnie trybuny, powinni jednakowoż 
jeźdźcy przynajmnićj 15 kroków od gonitwy 
się oddalić. Powrót powozów do - miasta 
członków towarzystwa z trybuny ma tą samą 
drogą nestąpić, którą przyjechały, powozy 
drugich widzów zaś powinny drogą za St. 
Domin iem a zatćm najbliższą do miasta je- 
chać. Zakazuje się jechanie lub jeżdżenie 
przez gonitwę, atol tćż prędkie jechanie i za- 
jechanie. dy Przy drodze do dębiny naprzeciw 
gonitwy latoś plac ograniczony i publiczności 
za opłatę od powozu 1 tal, od pieszo idącego 
5 sgr., otworzony będzie, 


2) Dla widzów, którzy pieszo przybędą, 
są drogi z traktu wielkiego do dębiny na lewo 
prowadzące wyznaczone, jako to: a) przy 
gruncie Pana Daehne; b) za St. Domingo. 
bla powozów, które tamdotąd jadą, i dla 
jeźdźców, są te drogi bez wyjątku zabronio- 
ne. Widze, którzy pieszo bez biletów dorę- 
czonych do trybuny i t d. przybędą, wezmą 
o swoje od miasta z téj strony try- 

uny. 

3) Nie wolno widzom przez gonitwę jako 
téż przez ograniczoną przestrzeń przechodzić. 
) Przyprowadzenie psów jest zakazane. 

5) Roznoszenie jadła i trunków na ochło- 
dzenie, mianowicie: piwa i wódki, lub sprze- 
dawanie na miejscach do tego celu przygoto- 
wanych, nie jest pozwolone. Tylkə cukier- 
nicy it. d. mogą towary swoje za udzielonym 
konsensem policyjnym w namiotach prze- 
dawać. : 3 

6) Urządzenia te mają li tylko ten zamiar, 
porządek utrzymywać i niebezpieczeństwom 
zapobiedz. Niezastósowanie się do wspom- 
nionych przepisów i nieposłuszeństwo prze- 
ciw danym rozkazom urzędników policyi i 
żandarmów, niemnićj nieprzyzwoite wkra- 
czanie do gonitwy i płoszenie koni, lub też 
inna rozpusta, pociąga karę nawet zaareszto- 
wania. 

1) Mianowicie zostaną woźnicy w przy- 
padku nieposłuszeństwa lub uporczywości na- 
tychmiast zaaresztowani i konie ludziom do 
tego zamiaru przeznaczonym powierzone. , 

Poznań, dnia 26. Czerwca 1541. 

Król. Pruska.Kom- Król Dyrektory- 
mendantura. um policyi. 
Steinaicker. l Minutoli. 


Pewien przyjaciel sztuk 

p nadobnych raczył łaskawie 

tutejszemu towarzystwu pięknych płodów po- 
wierzyć portret za pomocą daguerrotypu wy- 
konany, który tylko przez dni kilka na wy- 
stawie w hotelu Drezdeńskim będzie mógł 


być widzianym, 
E. B. Reibnitz. 


OBWIESZCZENIE. 

Zmarła na dniu 7. Września r. 1822. w Tu: 
padłach małżonka Walentego Lubomęskiego, 
dziedzica włości, Magdalena z Płacheckich, 
mianowała swoim na dniu 2 Grudnia r. 1820. 
sporządzonym, a na dniu 26. Października 
r. 1822. ogłoszonym testamentem, między dn: 
nemi. krewnemi .oraz i dzieci niegdy z Neh- 
ringów Dmowskićj sukcessorami majątku swe- 
go, z kapitałów składającego się, pozosta- 
wiwszy im w» uczynionych „równocześnie 
działach czyyartą część summy 335 tal. 10 sgr., 
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która to summa wraz z dziesięcioletnemi pra- 
wizyami do depozytu podpisanego Sądu głó- 
wnego została złożoną, a że wywiadywanie 
się o pomienionych sukcessorów , którzy na- 
wet samćj testatórce z pobytu swego niebyli 
wiadomi i których ona w testamencie bliźćj 
niewymieniła, stalo się dotąd bezskutecznóm, 
zawiadomiamy ich stósownie do §. 231, Tyt. 
12. Części I. powszechnego prawa krajowego 
niniejszóm o rzeczonym spadku, z tém wez- 
waniem, , ażeby celem dopilnowania praw 
swoich zgłosili się do podpisanego Sądu Głó- 
' wnego. É 
Bydgoszcz, dnia 18. Czerwca 1841. a 
Król. Pruski sąd Główny Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYJNY. 

Sołectwo wolne w Dzwierzchnie w po- 
wiecie Wyrzyskim położone, Karolowi Lud- 
wikowi Bast i sukcessorom brata jego Hen- 
ryka Augusta Bast należące, z około 9 wło- 
ków magd. roli, pospólnie z chłopskiemi grun- 
tami leżącćj, domu mieszkalnego, dwóch bu- 
dynków familijnych, stajni, obory i dwóch 
innych chlewów składające się, oszacowane 
na 6463 Tal. 26 sgr. 8 fen. wedle taxy, mogą- 
cćj być przejrzanćj wraz z wykazem hipote- 
cznym w Registraturze wydziału III. ma być 

dnia 13. Grudnia r. b. o 10tćj go- 

.. dzinie zrana 
tu w miejscu zwyczajnem.posiedzeń sądowych 
sprzedane. 

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźnićj w terminie ozna- 
czonym. 

W Łobżenicy, dnia 5. Maja 1841. 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski. 
OBWIESZCZENIE. 

Z przyczyny przeprowadzenia się do mia- 
sta tutejszego, zamierzam sprzedanie lub też 
wydzierzawienie na lat kilka posady méj 
w Nowodomkach pod zamkiem i miastem 
Zbąszyń, powiatu Międzyrzeckiego, bardzo 
przyjemnie położonej. 

Składa się taż z domu mieszkalnego obszer- 
nego o jednóćm piętrze dobrze urządzonego 

. z sklepami, z stajen, wozowni, podwórka 
i z sadu wraz z ogrodem, zawierającego 
w sobie morgę 1 pruską. Budynki w dobrym 
znajdują się stanie. Nie obciąża posadę tę ża- 
dna danina dominialna i prayyo własności 
w niczćm nie jest ograniczone. 

Warunki wypuszczenia chętnie doniosę, na 
odezwy franko uczynione. 

Wolsztyn, dnia 6. ea 1841. roku. 


ż g Tug 
Król. Kommissarz ekonomiczny, 


Aukcya towarów modnych 
we czwartek dnia 1. i w piątek dnia 2. Lipca 
r. b. przed południem od 10tej do 1ćj a z po- 
łudnia od 3cićj do 6tćj godziny w sklepie pod 
Nr. 52. w rynku i narożniku Wodnćj ulicy 
dalćj kontynuowaną będzie. 
Anschütz, 


Kapitan i Król. Aukcyonator. 
Prawdziwapomada nazwa” 
mna. Lówenpomacde, 


ułatwiająca, porośnienie w jednym miesiącu 
włosów na głowie, faworytów, wąsów 
i brwi, wynaleziona przez Jakóba Davy 
- w Londynie. Cena za tygielek 1 tal. 
Pomada ta tamuje niebawnie lenienie wło- 
sów i dopomaga ich rośnieniu w ten sposób, 
iż po upływie tylko jednego miesiąca skutek 


"jéj siły wyraźnie spostrzegać można. 


W zapasie u J. J. Heine w Poznaniu. 


igrzyska olimpijskie 
w królewskićj ujeżdźalni uzarów. Dziś we 
czwartek dnia 4. Lipca r. b. wielka nowa re- 
prezenłacya jeździectwa wyższego rzędu na 
dochód JPana Jana S5alomońskiego, po raz 
pierwszy: Cours de, Sabins na 9. nieosiodła- 
nych koniach, wykonany przez beneficyanta. 
Początek o samćj godzinie 73. Bliższe szcze- 
góły zawierają afisze. O liczne zebranie się 
widzów uprasza najuniżenićj 
Jan Salomoński. 
z a 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Na pr. kurant 


, Sto- 

Dnia 28. Czerwca 1841. | pa SR pk 5:4 
C] papie” | goto- 

pe *| rami wizną 

Obligi długu państwa. . . „ | £| 10813] 10335 
Pr. ang, obligacye 1830, . « . 4 | 1014 | 1014 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 823 | — 
Obligi Kurmarchii z bież. kup, 34] — — 
Obligi tymcz, Nowćj Marchii dta 34] 4025 | — 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 4 1034 | 103 
Królewieckie dito st, xi Semi — 
Elblągskie dito CE 341 400: — 
Gdańskie dito w T, « « » » — |-.48 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne - 33] 1023 | 4015 
Listy zast. VV, X, Poznańskiego + 4 | 1065 | im 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 34] 1024, | 1015 
Pomorskie dito + . 84] 40347|. — 
Kur- i Nowomarch. dito . , 34] 10234 | 1024 
Szląskie , mdito |... . 34] — | 402$ 

Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- 

h wéj -Marchii „ „, . ., =æ — = 
Złoto al marco « « „.« e « — | 241 AET 
Nowe dukaty `. . e.. » » — = eas 
Frydrychsdory « „ « «e * | — | 434 | 13, 
Inne monety złote poStalarów - | — 84 8j 
Discnoto aie o * : * * t {e 3 4 


